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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p o w ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznan iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  3. S i e rpn i a .  —  C e sa r s k o - r o s s y j s k a  w o j e n n a  k o rw e ta  A r i a ­

d n ę  p r z y b y ł a  do  naszego  po r tu .
T r i e s t ,  2.  S i e rpn i a .  —  K adec i  naszej  m a r yn a r k i  udal i  się w cz o ra  

w ie cz o re m  w  p o d ró ż  i n s t rukcy jną .  K o rw e t a  K a r o l i n a  w y p ł y n ę ł a  do

K o n s t a n t y n o p o l ,  26.  L i p c a . —  H o s p o d a r o w i e  w ks i ęs twach nad-  
duna j s k i ch  w yp ow ie dz i e l i  po r c i e  p o s ł u s z e ń s t w o  i odmówi l i  p ł acen i e  Iry-

b u t u .  . . . . .
P a r y ż ,  4. S ie rpn ia .  —  P a y s  z n o w  w y n u r z a  n a d z i e j ę ,  ze  R o s s y  a 

os t a tni e  p r e p o z y c i e  z W i e d n i a  w y s ł a n e  p r z y j m i e ,  a więc  p o kó j  będ z i e  
u t r z y m a n y .  ..... .....

B e r l i n ,  6. S ie rpn ia .  —  Naj .  Pan  r aczy ł  nadać  po ru c z n i k o w i  z  3go 
o d d z i a ł u  p io n i e ró w  M o n s l e r b e r g o w i  w M a g d e b u r g u ,  meda l  na w s t ędze  
za oca l eni a  ż yc i a ;  t udz i eż  t a j n em u  n ad reg i s t r a t o io wi  Balke  t y tu ł  t a j nego  
r a d z c y  k an ce l a ry i ,  łajn.  r e w iz o r o w i  o b r a c h u n k ó w ,  r a d z c y  o b r a c h u n k o ­
w e m u  Bc rg ma u n  t y tu ł  t a j nego  r a d z c y  o b r a c h u n k o w e g o  i tajn.  r e w izo ro wi  
o b r  S t i e r  t y t u ł  r a d z c y  o b ra c h u n k o w e g o .

B e r l i n ,  d. 5. S ie rpn ia .  —  N  a t i o n a I - Z  e i t u u g d o n o s i ,  źe na 
dn iu  l  b i i i .  w e rem i t aźu  p o d  K o p e n h a g ą  o d b y ł o  się po s i edzen i e  r a d y  
s t anu  na k tó r em k ró l  duńsk i  po dp i s a ł  akt  s t anu,  na m o c y  k tó r e go  książę 
K r y s t y a n  O l u c k s b u r g  p o w o ł a n y m  będz i e  na t r on  duński ,  p o  wygaśn ien iu  
p o t o m s t w a  F r y d e r y k a  I I I .  płci  męskiej ,  iż że  k o n w e n e y a  ze  S z w e c j ą  p o ­
t w ie r d z o n ą  zos t a ła "zb ro jne j  neu t r a lno śc i ,  n a  p r z y p a d e k  wo jn y  w sku t ek
s p r a w y  wschodni e j .

Z H e i d c i b e r g a  d o n o s z ą ,  Ze o d d a l o n y  p ro f e so r  D e m n u s  z swo je j  p o ­
s a d y  p o w o ł a n y m  zos t a ł  na p ro f e so ra  do  Zur ich ,  ale tej p o s a d y  n i eprzy j ą ł .

(K o r .  C z .)  —  S p r a w a  w s c h o d n i a  biega po  wszys tk i ch  s t ol icach 
eu ro p e j sk i c h ,  nie zn a j d u j ą c  końca .  — T e r a z  z n a j d o w a ć  się ma  w  W i e ­
d n i u ,  gdzie  24.  b. tn. po s ł ow ie  ang ie l sk i ,  f r an cusk i ,  au s t ry ack i  i p ru sk i  
r o zp ocz ąć  mieli  k o n f e r e n c y c ,  w  k tó r y c h  do t ąd  po s ł o w ie  ro s sy j sk i  i t u ­
reck i  nic maj ą  u dz i a ł u ,  a i bo  dla t e g o ,  że  n ie  od e b r a l i  d o t ą d  i ns t rukcyi ,  
a l bo  że o cze ku j ą ,  d o pó k i  się cz t e re j  p i erws i  na jaki  p r o j e k t  nie zgodzą .  
T a k  pis ze  M o r n i n g  P o s t .  P o d o b n ą  w i ad om o ś ć  donos i  z W i e d n i a  ko 
r e s p o n d e n t  do  t u t e j s ze j  N a  t i  o n  a Iz e i t u n g , nad mi en i a j ąc ,  że  po ds t a wą  
t y ch  k o n f e r e n c y i  jes t  p ro j e k t  zgo d y  p o d a n y  p r z e z  P ru s y ,  k tó r y  miał 
p r z e d  i n ne m i ,  p o d o b n e m i  w za sadz i e  lecz róz nem i  w fo r m ie ,  znaleść  
p r zy j ęc i e  w Pe t e r sbu rgu .  A u s t r y a  i P r u s y  w esz ły  w b l i zsze  nad  p r o j e k ­
t em tym  n a r ad y ,  gdy i p os ło w ie  zac ho dn i  odeb ra l i  z l e c en i e ,  a b y  wzięli  
w nich u d z i a ł .  W ł a ś c i w ą  myś lą  tego n o w e g o  o b r o t u  r z e c z y  ma b yć  
p r ze c iw s t a w ie n i e  i n t c rw e n c y i  d w ó c h  pa ńs t w  n i em iec k i ch ,  i u t e rwency i  
d w ó c h  pań s t w  zachodn ich .  Z  t y ch  w ia d o m o ś c i ,  k tó r e  was  z  W i e d n i a ,  
jeżli są p r a w d z i w e ,  dość  j uż  b y ł y  po w in n y ,  t r z eb ab y  w y c i ą g ną ć  w n i o ­
sek żc sk o ro  j es zcze  do t ąd  p r o j e k t  zg o d y  nie jest  w y g o t o w a n y ,  uk ł ady  
w  sp ra wi e  w sc ho dn i e j  n i e ty lko  nie s k o ń c z y ł y  s ię,  lecz za l e d w i e  się r o z ­
poczę ty .  Z g a d z a ło b y  się to  z tern,  co  p r zed  ki l ku dn i ami  l ord  Busscl  
pow iedz i a ł  w  pa r l ame nc i e  angiel skim.  L ec z  dość  na  dziś o  sp r awie  
wsch odn i e j  N ie  m o żn a  o me j  n i e  pisać j uż  dla t eg o ,  a b y  nie wyjść 
z  ciągu r zeczy,  i u l żyć  w am  p rz y n a j m n i e j  w części  m o z o ł u  cod z i e n ne go
p rz eg l ądu .  , ,

Dz i ennik i  n i emieck ie  z a czy na j ą  się t r u dn i ć  s z c z e g ó ł o w o  t reścią  me 
m o r y a ł u  ep i sk opa tu  p ro w in c y i  kośc i e lne j  gó rne go  R e n u ,  Po l em ikę  zo- 
s t aw iam na s t ronie .  W a żn i e j s z ą  j es t ,  znać  żądani a  b i s k up ów ,  k tór e  
w r z e c z o n y m  m e m o r y a l e  są s z cz egó ło wo  do tkn i ę t e  i m o t y w o w a n e .  T e  
s ą :  o b sa d ze n i e  ko śc i e lnych  u r z ę d ó w  i p r e b e n d ;  w o ln y  i b e z  mieszania  
się pa ńs tw a  p r o w a d z o n y  pop is  d u c h o w n y c h ;  kośc i e lne  s ą d o w n i c t w o  d u ­
c h o w n y c h ;  w y c h o w a n i e  d u c h o w i e ń s t w a ,  m ian owic i e :  1) we  wzg lędz i e  
nauk i  teologi i ,  p r a w o  b i s ku pó w  d o  z a k ł a d an i a ,  r espec t i ve  do  u t r z y m a ­
n i a  kościelni )  t eo lo g i cz n yc h ,  o d  u n i w e r s y t e tu  o d ł ą c z o n y c h  i n s t y t u tó w  
n a u k o w y c h  i s e m in a r y ó w ,  z s zczegó lnem uw zg l ęd n i e n i e m sem ina rum 
m og u n ck i e g o ;  2)  w e  wzg l ędz i e  n i ż szych  ko n w ik tó w  i s e m i n a r y ó w  dla 
c h ł o p c ó w ,  p r a w o  b i s k u p ó w  d o  w y łą c z n e g o  niemi d y r y g o w a n i a ;  u su ­
n ięc i e  t y tu łu  s t o łu  ( l i s c h t i t e l )  pa n u j ą c eg o :  udz ie l an ie  nauk i  r el igi i ,  b ądź  
w  w y ż s z y c h ,  b ą d ź  w n iższych  s z k o ł a c h ,  tak że  tenże  ma b y ć  j e d y n i e  
o d  b i s k u p ó w  zawi s łym i p o d  w y łą c z n ą  ich d y r e k c y ą  i d o z ó r  o d d a n y m ,

a to w  laki sp o s ó b ,  a b y  ani p r o f e s s o r  ani d oc e n t  t eologi i  na  u n i w e r s y t e ­
c i e ,  ani  w  ogól e  nauczyc i e l  religii  n ie  mógł  u c z y ć ,  nie b ę d ą c  d o  tego  
p r ze z  b i s ku pa  u p o w a ż n io n y m ,  o r az  a b y  b i s k up  u p o w a ż n i e n i e  t o  móg ł  
mu  w k a ż d y m  czas i e  o d e b r a ć ;  znies ieni e »p lace t« ;  p r a w o  d o  o d p r a w i a ­
nia missy i l u d o w y c h  bez  p o p r ze d n i eg o  p o z w o l e n i a  p a ń s t w a ;  p r a w o  do  
za łożen i a  k l a s z to ró w  i kośc i e ln yc h  t o w a r z y s t w ;  w ł a d z a  w y m i e r z a ­
n i a  k o ś c i e l n y c h  k a r  p r z e c i w  o s o b o m  ś w i e c k i m ,  a b y  u t r z y ­
m y w a ć  je w d o p e łn i a n iu  o b o w i ą z k ó w  kośc i e lny ch ;  n i e og ran i czona  w o l ­
ność  w  zno sz en iu  się z g ło w ą  kościo ł a ;  w y łą cz en i e  wsze lk i ego  w p ł y w u  
r zą dó w  w w y b o r a c h  b i s ku pów ,  k a n o n ik ó w  k ap i t u lny ch  i p r e b e n d a r z y ,  
o r az  w  m i a n o w a n i u  w i k a r y u s z ó w  j e n e r a l n y c h ; s t ała  i p e w n a  d o t a c j a  
b i skups tw ,  r e sp ec t i v e  w y łą c z e n i e  te j że  z ma j ą tku  p a ń s t w a ,  i o d d a n i e  j ej  
kośc io łowi  w  zupe łną  pos i ad ło ść ,  a d m i n i s t r a c j ą  i u ź j t e k ; adm in i s t r a cya  
ma j ą tku  kośc i e lnego  i p r a w o  d y s p o n o w a n i a  nim.  N a k o n i e c  żąda j ą  bi  
skup i  w e  wz g l ędz i e  s zkó ł ,  a b y  te s zkoły ,  k tó r e  z  f u n d u s z ó w  c zy s t o  k o ­
śc i e lnych  b y ł y  z a ło ż o n e ,  u z n a n e  b y ł y  za  s z k o ł y  k o ś c i e l n e ; aby"ka t o l i c -  
cy  zwi e r z ch n i cy  kośc io ł a  miel i  d y r e k c y ą  i d o z ó r  n a d  t a k o w e m i  s zko ł a mi ;  
aby  kośc io łowi  w o lu o  b y ł o ,  n o w e  s z k o ł y  z a k ł a d a ć ;  a b y  s z k o ł y  k o m u ­
na lne  zn i e s ion o  a na  ich mie js ce  s zk o ły  k o n f c s y o n a l n e  b y ł y  z a p r o w a ­
d z o n e :  a b y  w  ogó le  na uc zy c i e l e  ka to l i c cy ,  o p r ó c z  umie szczen i a  swe go  
p r z ez  r z ą d ,  odb i e r a l i  t ak że  kośc i e lną  mi ssyą o d  b i s k up a ,  k tó r ą  t enże  
d a w a ć  im będ z i e ,  sk o ro  z łożą  p r z e d  n im w y z n a n i e  w ia ry  i ob i e tn i cę ,  że 
po w in n oś c i  re l i gi jnego w y c h o w a n i a  w e d le  z a sad  w i a r y  katol icki ej  w i e r ­
nie do pe łn i a ć  b ę d ą ,  a b y  b i s kup  w y z u t y c h  z religii  n auc zyc i e l i  móg ł  o d ­
da lać ,  i a b y  sam a lbo  p r ze z  m i a n o w a n y c h  p r zez  się k o m i sa r z y  miał  p r a ­
w o  d o z o r o w a n ia  i w i z y to w a n ia  szkół .  —  W y c h o d z ą c e  w  Sz tu tg a rd z i e  
p i smo  D e u t s c h e s  V o l k s b l a t l  c zyn i  ob sz e r n i e j s ze  w y j ą tk i  z m em o -  
ry a ł u  b i s kupów,  z k t ó r ych  ok az u j e  s i ę ,  źe  w  s p o r z e ,  o  k t ó r y m  tu m o w a ,  
b i skup i  o d n o sz ą  się li do  in s tancy i  o j ca  św.  i że  t y lk o  d o  t ego się z a s t o ­
su j ą ,  co p r z ez  n i ego  w e  wzgl ędzi e  ż ą dań  ich p r zy j ę t em  i p o s t a n o w i o -  
nem będz i e .  M e m o ry a ł  nosi  da t ę  w  F r i b u r g u  18. C z e r w c a  1853.  i p o d  
p is any  jest  p r zez  a r c y b i s k u p a  f r ibu rgsk i ego  i b i s k u p ó w  l imburgsk i ego  
r o t h e n b u i g s k i e g o ,  f u l de ńsk i ego  i mogu nck i e go .

IŁróleslwo jto/sliie.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s  k i e j ,  1. Lipca.  —  F e l d m ar sz a ł e k  P as zk i e wi cz  

w y s ł a ł  w tej chwi l i  ksi ęc ia  O r ł o w a  D e n i s o w a  z  r o zk aza m i  do  Ż y t o m i e ­
r za ,  gdz i e  się t e r az  z na j du j e  g łó w n a  k w a t e r a  3. k o r p u s u  p i echo ty ,  k tó r a  
mas sami  idzie  do  ks i ęs tw n ad d uua j s k i c h .  P o  w k r o c z e n i u  4 k o rp u s u  d o  
ks i ęs tw n ad d u u a j s k i c h ,  k o r p u s  t en  zajął  wszy s tk i e  s t a n ow i s k a  na P o d o l u  
i W o ł y n i u  i nie u l ega  ż a d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u ,  że  s k o r o  k rok i  n i e p r z y ­
jac i e lsk ie  r o s p o c z n ą  się n ad  D u n a j e m ,  k o r p u s  len  ud a  się d o  ks i ęs tw  
nad du ua j sk i ch .  W  mie j sce  j en e r a ł a  O f f e n b e r g a  d o w ó d z c y  t ego ko rpu su ,  
k tó r y  z a c h o r o w a ł ,  zo s t a ł  m i a n o w a n y  j en e r a ł  po ru cz n ik  O s t e n  S a ck e n ,  
k tó r y  daw n ie j  dow od z i ł  4 k o r pu s em .  P r z y d a n o  j e m u , t u d z i eż  d o w ó d z i y  
k a w a le ry i  j e ne r a ło w i  Gr o t c nh e l m  b a r d z o  z d a tn y c h  w y ż s z y c h  o f i c e r ów  
i a d ju t a n t ów .  R ó w n i e  k a w a le r y a  3  k o r p u s u ,  pu łk i  u ł a n ó w  a r cy ks i ęc i a  
A lbe r t a  i K o ns t a u t yn a  M i k o ł a j e w ic za ,  t u d z i e ż  pu łk i  u z a r ó w  R a d e c k i e g o  
i Hcs scukas se l sk i  opu śc i ł y  Mińsk  i M o h i l e w  i sp i eszą  do  k si ęs tw n a d d u -  
najskich .  T a k  wschodn i a  s p r a w a  s t ała  się s p r a w ą  h o n o r o w ą  R o s j a n  i po  
lej c en i e  t er az  t y lk o  m o ż e  b y ć  ro zw iąz an a .  T a k  p r zyna jmn ie j  dał  się 
s ł y sz eć  j e d en  rosyjski  j e n e r a ł  po dc za s  u roczy s to śc i  imien in  w ie lk i ego  
ksi ęc ia  W ł o d z i m i e r z a  A le k sa n d r o w i c z a  w  dn iu  27  b.  tn. w  W a r s z a w i e .  
S p o d z i e w a ć  się w ięc  należy-, że  p r z y  pan a j ącem un i es i en iu  w  R o s y i  za  
w o j n ą ,  ani myś leć  m o ż n a ,  a b y  po kó j  mógł  z ag roz i ć  h o n o r o w i  ro s y j s k i e ­
m u ,  o  k tó r ego  u t r z y m a n i e  w e d łu g  ro sy jsk i ch  o ś w ia d c z e ń  g łó wn ie  t e r a z  
cho dz i .  (Al lg.  Ztg . )

  S p o d z ie w a m y  się w W a r sz a w ie  cesarza rosy jsk ieg o  w p o ło w ie
S ie r p n i a ,  jeżeli  n ie  z a jd z i e  t ym cza sem  k r w a w a  r o z p r a w a  nad  D un a j e m.  
Bo choc i aż  wszy s tk i e  dzienniki  na zac ho dz i e  s z e r o k o  i w y m o w n i e  p r a ­
wią  o p o k o ju ,  to  tu wszys tk ie  c z y n y  w  mi lczen iu  da l eko  w y m o w n i e j  
mów ią  za wo jną.  Armie  rosy jsk i e  w sz y s t k i e  są w  p o c h o d a c h ,  a to  w ca l e  
n ie  w y g lą d a  na pokó j .  P o c z ty ,  n a j w y ż s z y  d o z ó r  nad  w szy s t k i e mi  wła-  
d z a m f w  ks i ęs twach  n a dd un a j s k i c h  p r z e s z ły  w r ę ce  R o s y a n .  N a  r o z m o w y  
i p i sma  ba cz n e  zw ra c a j ą  oni  ok o .  Lis t  k tó r y  tu  d o  W a r s z a w y  z J a s  
p r z e m y c o n y m  zost ał ,  skreśla  w y p a d k i  w  na d d u n a j s k i c h  k s i ę s twach  w  b a r ­
dzo  s m u t n y c h  ko lo r ach .  Han de l ,  k o i n un ik ac y e  w sz y s t k i e  u s t a ły ,  a n a w e t  
w  W a r s z a w i e  t o  s am o  ju ż  się d a j e  w e  znaki .  W s z y s c y  o c z e k u j ą  z  w y ­
t ęż on ą  c i e k a wo śc i ą ,  co  się s t anie  na ws ch o dz i e .
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JFruneya.

P a r y ż ,  2. Sierpnia .  — Cesarz był  wczora  na polowaniu w Iesie St. 
Germain i jadł  obiad z gośćmi na to po lowan ie  zaproszonymi  w pawi lo ­
nie głuchych.  Podróż do P i ren ców  z pewnośc ią  w tym roku nieprzyjdzie 
do skutku.  Do zainku w Pau ,  nadeszło,  jak M o n i t o r  pirenejski  d o ­
nosi ,  ro zpo rządzen ie ,  aby  zaniechać wszelkie p rzygo towania  na p r zy ję ­
cie cesarstwa.

— Liczba fab ryk  cukru  z b ur akó w  we Francy i  wynosi  337, to jest 
8  więcej ,  jak w roku  1852. Spożywanie  cukru pod w yż sz y ł o  się wc iąg u  
ostatniego roku o 86,255,470 ki logramów i wynosi ło  p rawie ósmą część 
więcej ,  aniżeli w roku  poprzedzającym.

— Minister marynarki  wrócił  wczora  z Bor dea ux ,  natomiast  minister 
wojny  wyjechał  dziś do  L ionu ,  celem obej rzenia korpusu armii w o k o ­
l icy tego miasta rozpolożonego.  W c z o r a  by ł  w  obozie Satory,  gdzie 
o d b y ły  się manew ra  z ogniem,  do k tó rych  sam ułożył  programat .  Mi­
nister  sam wojskiem dowodzi ł .

Cz łonk ow ie  r ady  stanu byli  u cesarza w St. Cloud  wczora na po że ­
gnaniu.  Rozjeżdżają się na d w u  miesięczne ferie.

Dziewięć koni  p rzyby ło  do Ba jonn y  z Madrytu,  p rzeznaczonych  dla 
dw o ru  cesarskiego.  Pięć z nich p o d ar ow an yc h  zostało cesarzowi  przez 
księcia Albę, cz tery  zaś są małe koniki na pól dzikie,  są własnością ce ­
sa rzowej,  mimo to zwykła  była się powozić niemi sama cesarzowa.

—  Dnia 8. Sierpnia rozpocznie  się p rzed  sądem policyi  poprawcze j  
w  Nimcs proces pol i tyczny.  O só b  w nim jest 14 uwik łanych Oskar żon e  
są o sprzysiężenie naprzeciw bezp ieczeńs twu państwa.

—  W e d ł u g  sprawozdan ia  guberna to ra  francuskiej  G u y a u y  wynosi ła 
l iczba wszystkich depor towa nych  2091, z tych 1260 było na wyspie z b a ­
wienia ,  reszta zaś na wyspach  zwanych :  matką w ysepką ,  górą srebrną,  
św. J e r z y  i Kajenna.  S tan  zd rowia tych d ep or tow an ych  byl  zado wal a ­
jący,  lubo 100 gale rowych  więźniów p r z y b y ło  z F rancy i  w podeszłym 
wieku  i wy c ieńczonych  na siłach z po w o du  długoletniego więzienia.  Ci 
zostawali  w lazaretach.  lł o tych wyspach stawiają teraz koszary,  w a r ­
sztaty,  lazare ty i więzienia z celami.

— P a y s  od w ołu jąc  się do aus t ryackich dzienników,  twierdzi ,  że 
uk łady w sp rawie wschodniej  ani na chwilę nie zostały p rze rwane ,  a cho­
ciaż nie tak spiesznie postępują ,  jak tego sobie  życzy  zniecierpl iwiona 
publ iczna opinia,  j e dna ko w oż  p rowa dzą  dalej  dzieło pokoju.  Do tąd  
dy p lomacya  nie zwątpia ła  jeszcze o u t rzymaniu  pokoju i nie ustąpiła 
miejsca rozprawie wojennej .

Patr ie powiada że dwie  r zeczy  są pewne,  naprzód,  że F ran cya  i Anglia

due uliimatuni nie będzie wys łane  do R o s y i ,  ale natomiast  pewien r o ­
dzaj  od e z w y  będzie jej przedłożony ,  w której  bez ogródki  wypowiedzą  
mocarstwa zachodnie swoje  zamiary.  Jeżel i  prze to Kosva nie ma zamiaru 
zdobyczy ,  jeżel i ,  jak oświadczy ła ,  nic nieprzedsieweźmie przeciw p r a ­
wu  i panowaniu  suł t ana,  jeżeli  w rzeczy samej p rzywięzuje  j akową  war  
tość do u trzymania  po ko ju ,  natenczas pokaże  to teraz w obec  świata 
w sposób taki ,  jaki przystoi  jej i mocarstw honorowi .

(K o r.C s.)  P a r y ż ,  d 27. Lipca.  — Pooneg da j szy m ki lkunasto-godzin 
n ym  deszczu,  mamy znowu czas pogodn y  i ciepły.  Kiedy nareszcie pogoda 
się ustali i wybawi  F ra nc yą  z n ieurodzaju? C o  do mnie r ad bym  bardzo 
b y ć  uwoln ionym od po t rzeby  dawania monoton nyc h  nowin o słońcu 
i deszczu.

— W y r o k  sądu kasacyjnego w sprawie  tajemnicy listów, wiele j e ­
szcze umys ły  zajmuje.  Mówią ,  że rząd uważając sąd kasacy jny  za siedli­
sko ro ja l i zmu, chce koniecznie rzecz  odrobić.  Ma on nadzieję,  że sąd 
ape lacy jny,  któremu p rzypadnie  powtórne  rozstrzygnienie sp rawy  k o ­
respon de n tó w,  nie przyjmie motyw ów  sądu kasacyjnego i ulegalizuje 
p rze jmowanie  listów przez  prefekta policyi.  W  razie p rzec iwnym,  p r o ­
kur a to r  jenera lny  ma z łozyć rekurs do połączonych wydzia łów sądu k a ­
sacyjnego.  W  ostatnim pr zypadku ,  rząd spodz iewa się,  że p. Trop łong 
p rez yd u ją c  osobiście połączonym wydz ia łom,  zwa lczy  opozycyą  i p r a ­
wną do k t ry nę  sędziów.

Dnia 3. S ierpnia ,  adwokaci  pa r y z c y  obiorą nowego B a t o n n i e r  
i n o w ych  radzców.  P rzy tej sposobności ,  chcą oni wystąpić znowu z o p o ­
zycyą i od rzuc ić  kandyda ta  r ządowego .  P. Be r rye r  ma najwięcej  nadziei,  
ze  będzie w y b ra n y m  b a t o n i e r  na rok 1854.

— Dnia 17. ,  p iękna własność Ncuil ly,  w której  przepędza ła  lato fa­
milia orleańska,  będzie wys tawiona  na licytacyą.  Rząd ją kazał wystawić 
na sprzedaż w 14 częściach. Część ,  w której  zna jduje się zamek obej 
muje  tylko ogród z wyspą sekwańską

— Pan Persigny kupił zamek w Maisous,  k tóry niegdyś należał  do 
księcia Kondensza.  Zamek len przeszedł  potem w posiadanie bankiera 
Lafi t te,  dziadka pani Persigny.  Lafitte oszpecił  zamek oddzielając od 
niego p a rk ,  ale tak jak jest ,  jest on jeszcze jednym z p ięknych  siedlisk 
wiejskich w okolicach Paryża.  Nie daleko od Maisous znajduje się bo 
gala kampania p. Barocha.
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a St.  C l o ud  na jachcie cesarskim E u g e n i a .  Jacht  ten lśni się od ozdób  
1 Ksz(.ałf jest uroczy.  Cesa r z  kazał  umeblować  na nowo
w 4 u. l leryach sypialny pokój  cesarzowej .  Umeblowanie ma kosztować 
milion franków.

rozkaz  cesa rza ,  minister f inansów zajął się p rzygotowaniem 
regulaminu,  na mo c y  którego u rzędnicy administ racyjni  będą mieli p ra ­
w o  brania ur lopów.  Będzie  to wielkie dobrodz ie j s two  dla u rzędników 
p o z b a w io n yc h  wakacyi.

W c z o r a j  odby ło  się w przytomności  cesars twa,  w wiosce Saint-  
Leu  nabożeńs two  za duszę króla ho lenderskiego,  ojca cesarza zmarłego 
we F lo re ucy i  r. 1846. W s z y s c y  dygni tarze cesarscy byli  nabożeństwu  
lemu przytomni.

—  Onegda j  z polecenia cesarza,  książę Napoleon rozdałj  nagrody  
a r tys tom,  którzy wystawili  swe prace w  ostatnim salonie.  Pau  R o d a k o ­
wski o tr zymał  mention honorable

— Po depar tamentach o d b y ło  się kilka elekcyi na r adzców d ep a r t a ­
men to wy ch ,  conseillers generaux. W s z y s c y  kandydaci  r ządowi  u t r zy ­
mali się.

—  W c z o r a j s z y  Monitor  ogłosił dekre t  r eorganizujący inspekcyą d e ­
par tamentów.  Zlał on dwa rodza je  inspektorów w je dn o ,  oznaczy ł  de- 
pa r t ameuta ,  k tóry każdy z inspekto rów ma przeglądać,  ale inspek to rów 
pozbawi ł  dawniej  przepi sanych honorów.  Nastąpiło to w skutek opo-  
zJ cyi  prefektów i opozycyi  armii. W i a d o m o ,  że nawet marszałek de 
Castel lane opar ł  się oddawaniu  ho no ró w  wojsko wy ch  inspektorom.  
Cesarz rozkazał  sp rzedawać  w armii ty tuń po cenie f abrycznej .  W  Pa 
ryzu  i po większych miastach Francy i ,  żołnierze są wp rowadzen i  darmo 
na widowiska konn e  W  obozie sa torskim,  żołnierze mają nie tylko 
cy r k ,  lecz dioramę.  W o j s k o  zatem ma panem et cireenses.

—  C z y  to hr. W a le w s k i  w L o n d y n ie ,  czy marszałek de Sf. Arnaud  
w Hawrze ,  czy wreszcie ks. Napo leon i p. F o u ld ,  p rzv  rozdaniu nagród 
a r tys tom,  wszyscy dygn it arze  rządowi mówią ty lko o pokoju.  D o w c ip ­
nisie paryscy  wróżą  z (ego,  ze wojna jest podobna .  Kreślę wam p o ł o ­
żenie r zeczy w P ary żu ,  jak mi się przedstawia ,  wst rzymując  się od w ła ­
snego zdania.

Any lia.
L o n d y n ,  2. Sierpnia.  —  M o r n i n g  P o s t  powta rza  dziś główną 

część treści wczorajszego a r tykułu  i dodaje jeszcze następującą uwagę :  
po Sierpniu niemogą połączone  floty być wys tawione  w porcie Besika 
na wściekłość wiat rów ekwinokcyalnych.  F loty muszą wrócić albo na 
w o d y  greckie i do Malty, albo wejść do Dardane lńw.  Jes t  to kon ie ­
czność f i zyczna,  jeżeli ok rę ty  jaką wartość mają. Ja sną  jest r zeczą,  że 
floty niemogą się zwrócić ku po łudn iowi  dopóty,  dopóki  Rosyanie  stać 
będą w Multanach i Woloszczyźnie .  G d y b y  nie by ło  innego powodu ,  
jak po ry  ro k u ,  natenczas muszą okrę ty  we W r z e ś n iu  szukać schronienia 
na morzu  Marmora.

T i m e s  stara się wyjaśnić sprzeczności  zachodzące między  depesza ­
mi a pogłoskami w ostatnich dniach krążącemi i sądzi ,  że przez pos łów 
czterech mocarstw zamierzone zagodzenie  sprawy  przez dywa n  niezostało 
przyjęte.  Zamiast  tego napisał  d y w a n  znaną protest acyą przeciw w o j ­
skowemu obsadzeniu Multan i W o ł o sz c zy z n y .  Z drugie'j s t rony  cesarz 
Mikołai lubo sk łonny s łuchać p r o p o z y c j i  F rancyi  i Anglii,  ale raz obra 
wszy Austryą za poś rednika ,  prosi  o adresowanie wszystkich doniesień 
w lej mierze do W ie dn i a  Hrab ia  Buol i ciało dyp lomatyczne w W i e ­
dni u,  korzysta ło z tego położenia i odbyl i  natychmiast  kilka konfereucyi ,  
na k tórych największa j edność  pan ow ał a ,  tak że przez ten rodzaj  u k ła ­
dów  znakomitą zyskano korzyść,  ponieważ opór  przeciw rosyjskim żą 
daniom będzie s tawianym przez całą Europę.  W i e d e ń  s tanowi punkt  
z którego jak naj rychlej  na wszystkie s t rony  mogą się rozchodzić w ia d o ­
mości, A us try a jest pańs twem,  które z p o w o d u  długiego obsadzenia 
księstw najwięcej  może ucierpić szkód w handlu za tamowanym na Dunaju.  
A pon ieważ Austrya objęła p rzewod nic two  w tej sprawie,  p rze to się 
uczuje tem bardziej  obowiązaną ,  w razie pot rzeby ,  do niesienia mate-  
ryalnej  pomocy.  Po raz p ierwszy od lat wielu,  s tanęły Austrya i P r u s y  
po s t rome  Anglii i F rancyi  w kwestyi  świat  o b c ho d z ąc e j  Z p e w n o ś c i ą  
cliętnie Aust rya korzystać zechce ze sposobności  pokazania światu że 
nie jest zawisłą od Rosy i ,  jak to pospolicie przypuszczają.  P rojekt  na- 
koniec w W ie dn iu  przez cztery mocarstwa po twie rdzony  i do Konslan 
tynopola  posłany,  powien być  p rzyjęty przez por l ę ,  pon ieważ niebaczar.  
juz na formę,  przypuśc ić  należy,  że zabezpiecza niepodległość suł t ana 
w stosunkach jego do chrześcijańskich poddan yc h  i waru je  ustąpienie wojsk 
losyjskich z księstw naddunajskich.  Każdy  inny projek t ,  k t ó r yb y  owy ch  
dwóch punktów mezawie ra ł ,  b y ł b y  wyśmiany.  Ty le  tylko wiemy ale 
tez ani s łowo więcej ,  o stanie układów.  Mimo pa ry  i e lektryczności ,  
k loie  w tych czasach tak ważną odgrywają  rolę w dyplomatycznych  
czynnościach,  wiele drogiego czasu napróżno stracono,  bo  z każdego dnia 
uk ład ów  wyborn ie  umiała korzystać armia rosyjska.  Nie  by ło  pot rzeba  
wielkiej byst rości ,  aby poznać,  że kwestya ta nie d o ty cz y  miejsch świr  
tych. G łó w ną  teraz jest kwes tyą ,  jak d ługo Ro s ja n ie  mają pozos tać  
w Multanach,!  Woloszc zyź n ie  i jakim sposobem można ich ztamtąd w y ­
prowadzić?  Świa t  będzie uważał  te uk łady za gorsze niż rozbi te jeżeli 
szybko  sprawy nie ubiją Nieszczęsnym przypadki in niemożna jasno w i ­
dzieć czyli  Rosyanie ustąpią z księstw naddunajskich,  bo mimo różnych 
mamideł ,  puszczanych  przez rosyjskich ajentów i posłów,  pewną  wydaje  
się rzeczą,  że obsadzenie  księstw naddunajskich nie jest c h w i l o w e . '  H o ­
spodarowie  otrzymali  rozkaz opłacania t r yb u tu  nie suł t anowi ,  ale kasom 
wojsko wy m rosyjskim. J a k b y  na zadanie kłamstwa własnej  p r ok l am a­
c j i ,  książę G orc za kó w nakłada ciężary na mieszkańców księstw n a d d u ­
najskich,  pod któremi nielylko sami cierpią,  ale nawet  g łówne targi u c y ­
wi l izowanego świata.  Książe G or c za k ó w  przy łoży ł  się do  popędzen ia  
cen na targu w Mark lane i przez  to sparal iżował  czynność przemys łową 
Lionu i Manchestru.  Chociaż w naszym czasie podwójnie  rzeczą jest 
n i ep rzyjemną,  z p o w o d ó w  dalekich rozpoczynać  wojnę,  nienaleźy za po ­
minać,  że owe dalekie powody ,  zbl iżyły się ku naszym proco m i że d o ­
tykają naszych zapasów cldeba i po t rzeby  robo ty  na wyspach angielskich.

Królowa  wróciła zupełnie do zdrowia  i z O sbo rn e  czyni  codzień wy -  
Cil6u|Z • W °k°* ice- Ma zamiar  dnia 20. lub 22. b. m. odwiedzić  wys tawę  
dublmską.  W  tym przypadku  przeciągnęłaby podróż  swoją do Balmo­
ral i wy lądowałaby  pod Ó rdrossa n  nad brzegiem szkockim.

'  C o b d e n  napisał  broszurę o powodach  do w o jn y  z Birmanami.  
C o b de n  zwala całą winę tej wo jny  na administ racyą indyjską.

—  Trzeci  tom Macaulaya dziejów Anglii od  r ewolucyi  1688,  w y j ­
dzie w tym roku.  J u ż  wątpiono,  aby  wyszedł .

Księstwa ndddunajskie.
A t e n y, 19. Lipca.  — ł  elnomocnik księcia Ghiki  pożegnał  się w K o n ­

s tantynopo lu  i o świadczył :  ponieważ por ta  niesprzeciwiała się obsadze­
niu Mul lan przez  wojska  rosyjskie i dla tego jej opieka na nic się nie-
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oęa*} z  tej i zby,  a jej  po s t an o wi en i a  mieć będę  m o c  p r awa .

~  W a n d e r e r  pi sze  z  J a s s  p od  d. 25.  L ip ca :  choc i aż  ks i ęs twa nad-  
au n a j s k i e  p r z ep e ł n io n e  są wo j sk i em ro s y j s k i em ,  i to  w iększem d a l e k o  
aniżel i  sob i e  E u r o p a  w y s t a w i a ,  to dz i enn i e  s p o d z i e w a m y  się tu j es zcze
0 k o r p u s u ,  na w z m o cn ie n i e  t ych  mass ,  k t ó r e  tu już  s toją p o d  b ron i ą
1 P rJ jy  d zia łach.  Armia  skup i a  się o k o to  T e k u c z a ,  mał ego  mia s t eczka  
n i e da l ek o  Le r l adu .  D o  G a l acza  p r z y b y ł y  c z t e ry  ro sy j sk i e  statki  w o ­
j e nn e  z w o j sk i e m  l ą do w e m  i zn a c z n y m  p a r k i em  a r t y ł e ry i  W 7ięcej  ich s i ę  
s p o d z i e w a n o .  Ksi ążę  p a n u j ą c y  n ie  jes t  t e r az  w  J a s s ach ,  ale s iedzi  s o ­
n ie  s p ok o j n i e  na wsi,

T ą t r c y a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  21.  L i p c a . —  P o tw ie r d z a  się w ia do m o ś ć ,  że  

n i e da l e k o  E r z e r u m  ( w  tu r eck i e j  A rmen i i )  a rmia  ro s sy jska  się zg rom adz a .
W  p i e r ws ze j  p o ł o w i e  S i e rpn i a  ma a rmia  ta op asać  E rze rum .

. '  G ł ó w n a  k w a te r a  armii  t u r e ck i e j  p od  d o w ó d z t w e m  O m e r a  b a s z y
zna jd u j e  się w  S z u m l i ,  d o k ą d  też  p r z y b y ł  p a n  M a g n n n ,  s zef  s z t a bu  a r ­
mii tur eck i e j .  B y ł  on  da wn ie j  s zef em s z w a d r o n u  w  armii  f r ancusk i e j .
W e d ł u g  )°go ro z p o r z ą d z e n i a  r o z ł o ż o n o  o b ó z  o b s e r w a c y j n y  międz y  
W a r n ą  a B o s to r e m ,  a b y  p r z e s z k o d z i ć  w y lą d o w a n iu  tam Ro ssvan .

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  ogłos i ł  o d e z w ę  księcia  G o r -  
c z a k o w a  d o  m ie sz k ań có w  Mul t an  i W o ł o s z c z y z n y  i s u r o w y  da j e  l ako  
w ej l o z b i ó r .  Na jm ocn i e j  razi  go  w y r a ż e n i e  «vot r e  t er r i ( oi r e»  jak g d y b y  
księstwa^ u w a ż a n e  b y ł y  za k ra j e  udz ie lne  i po r c i e  n iepodl eg ł e .

2  E r z e r u m  d o n o s z ą ,  że  R o s y  a śle w o j s ka  na g r an i cę  a rmeńską ,  
a l iczni  jej  a jenc i  s t ara ją  się p o b u d z i ć  P e r s y ą  p r zec iw  T t i rcyi .

~~ K os t a  do t ąd  t r z y m a n y  jes t  j e s zcze  w ięźn iem w szpi ta l u f r ancu -  
zkim i ma lam po zos t a ć  d o pó k i  s p r a w a  jego nie zos t an i e  r oz s t r z yg n i ę t a  
na d r o d z e  d y p lo m a ty c z n e j  p o m i ę d z y  W i e d n i e m  i W a s h i n g t o n e m .

—  W a n d e r e r  pisze z n ad  ujścia D u n a j u  dn i a  20. b.  m : S i ł y  r o ­
syj skie  r o zp ośc i e r a j ą  się bez  p r z e s z k o d y ,  ws z ęd z i e  p ik i e ty  kozac k i e  w y  
p r z e d z a j ą  pos t ęp u j ą ce  k o l u m n y  w o j s k a ,  a w k r ó t c e  wszys tk i e  miasta  
i ważn i e j s ze  pu nk t a  p r z e p r a w y  na d  D u n a j e m  o b s a d z o n e ' b ę d ą  żo łn i e ­
r ze m .  N a w e t  na r zece  po czy na j ą  się p o k a z y w a ć  ruc h y .  P r ze d  d w o m a  
dni ami  po j aw i ł  się na D un a j u  p a ro w ie c  w o j e n n y  rosy j sk i  z 4 wie lk i emi  
czó łnami  kanon i e r sk i emi  p o d  Mur ami  G a l a c z u  i te os t a tni e  s t anę ły  tam 
na  ko tw icy .  M ó w ią  o 30 takich c z ó ł n a c h ,  k tó r e  w zd łu ż  b r z e g ó w  w o ł o ­
ski ch ro z s t a w io n e  bę dą ,  a b y  wsp i e r ać  m c h y  wo j ska  l ą dow ego .  W r e ­
szcie  uc iąż l iwość  k w a t e r u n k u  (taje się m ie sz ka ń co m  W o ł o s z c z y z n y  ucz u -  
wać ,  l ub o  żo łn i e rz  r osy jsk i  jes t  ł agodny ,  u s ł uż n y  i do  wszy s tk i eg o  użyć  
się aje,  na by l e  c ze m p o p r ze s t a j e  z c zego  już w ie lu  właściciel i  d o m ó w  
k o r zy s t a ć  nie omieszka.  Żo łn i e r z  i of i ce r  w yg ląd a  w o jn y .  Ż yd z i  lękają 
się p rzy jś ć  p od  p a n o w a n ie  R o sy i ,  a wielu  m n i e m a ,  że  W o ł o s z c z y z n a  
do s t an i e  się Aust ryi .  Nic  mi do t ąd  nie w ia d om o  o ś r o dk ac h  o b r o n y  po 
d rugi e j  s t r oni e  D u na ju .  W p r a w d z i e  nap r aw ia j ą  w a ty  w Nikopoł i s ,  Sy l i -  
s t ryi  i R u s z c z u k u ,  a le  po w ia da j ą  mi ,  że  ł adun k i  p r z y w ie z i o n e  n ie  o d p o ­
wiadaj ą  d z i a ł o m ,  a te sp o c z y w a j ą  po w iększej  części  na zgn i ł ych  l a w e ­
t ach,  u s t a w io n o  j e  w ięc  na  p r ę d c e  na  koz ł ach  i w ęga rac h  i na p r z y p a d e k  
prze jśc ia  wo j sk  p r z ez  D u n a j ,  nie wiel e  zdo ła j ą  one  im szkodz ić .  D o  tego 
b r a k u j e  z d o ln y c h  a r l y l e r zy s tó w ,  a o bd a rc i  n i z am o wi e  u ży w an i  do  s ł u ż b y  
w tw ie rdz ach  ba rdz o ,  l icho wygląda ją .  O m e r  pasza  stoi wci ąż  w  Szum l i  
‘ u r zą dz a  w o j s ko  j ak  może .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  6 . S i e rpn ia .  — Pr zed  kl i ku dn iami  w y d a r z y ł  się tu sm u­

tty p r z y p a d e k ;  dz i ew cz ę  131e tn i e ; có r ka  j edne j  właśc i cie lki  kamienicy' ,
. w i ł a  się z dziećmi l oka t o rk i  w tejże kamien i cy ,  wzi ęł a  z k r e d e n s u  mały 

p is tolet  ! po da ł a  go  c h ło p c u ,  p r o s ząc  go, a b y  p o k a z a ł ,  j ak się to  st rzela.
J a k o ż  ch łop i ec  ku rek  o d w ió d ł  i śc i ągną ł .Nieszczęśc ie  chcia ło,  że był  nab i t y  
i a z i e w c z e  p r z e s zy t e  zo s t a ło  dwiema  l of tkami  p r ze z  p i er s i ,  k t ó r e ' u t k n ę ł y  
w  p l eca ch  P o d o b n o  żaden  o rgan  ż y w o t n y  nie zos t a ł  p r z e r w a n y  w  d z i e ­
w c z ę c iu ,  tak że o ca lo n e m  być  może .  —  Z G n ie zn a  d o n o s z ą  nam że na 
jargu końs k im  os t a tnim b y ł o  b a r d z o  wie le  koni  i n a jw ięce j  kupow a l i  
hand l a r ze  i po  w y so k i ch  cenach .  Z t ego  w n o s z ą ,  że  kon i e  k u p o w a n o  
*)a r a c h u nek  f rancuski .

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .i ł i a u o u i o M ‘i  f i a n m o w c .
P o z n a ń ,  5.  S i e rpn i a  —  P o g o d ę  m a m y  p iękną ,  ż n i w a  o d b y w a j ą  

'ę « nas bez  p r z e r w y ,  w iększa  cześć  ży ta  jest j uż  w s t o d o l e :  i nowa  
P i e n i e , ■, już się po j aw i ł a  na targu.  Z y t o  ogó ł em jest  lżejsze jak w roku  
•esz łym,  o p szen i cy  j e s zcze  nic p e w n e g o  p ow ie d z i e ć  n ie  m o ż n a  I I  nas 

snop i e  jes t  ży t a  w ie l e  ale p o d o b n o  ma ło  sypi e .  P r z ec i w n i e  donosz ą  
N iem cz ech że  sp r zę t  jest  ma ły  ale  z ia rna  wie le  w kłos ie.  W e  F rancy i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .

deszczów .  J a r z y n y  p r z ec i wn i e  w sz ę dz i e  s t oją  d o b r z e  i ob i e cu j ą  ob f i t y  
plon.  N a j n o w s z e  don ie s ien ia  z awie r a j ą  w ie l e  ska rg  na  p suci e  się z i e m n ia ­
ków,  dla t ego  też  z a p e w n e  sp i ry tu s  c iągle  idz i e w  g ó r ę ,  obe c n i e  p ł a cą  
w Ber l inie  d o  2 9  fal. za  becz kę .  U  nas o  c h o r o b i e  kar tof l i  d o t ą d  nic n i e  
s ł ychać.  C e n y  ży t a  i p s zen i cy  z a t r zy m a ły  w  tym ty g o d n i u  swe  d a w n e  
s t anowi sko .  N a  ta rg  poznańsk i  zw o ż ą  ob ec n i e  g łó w n ie  t y l k o  ży to  i to 
sami chłopi .  Dz i ś  p ł ac i ł y :
Pszenica w i e r t e ł .........................3  tal
Z y t o .....................................
J ę czm ień  n o w y  . . . .

>» s t a r y ...............
O w i e s ..................................
G r o c h ............................................2
M a s ł o .....................................
Z i e m n i a k i ..............................
R z e p ......................................

W. S te fa ń sk i  cf- Comp. 
G d a n s k ,  d. 4. S i e rpn i a .  — Ta rg i  angie l ski e b y ł y  b e z  o d m i a n y  

a dla z n ac z n y ch  d o w o z ó w  b e z  o ży w ien i a .  P szen i ca  k r a j o w a  s t o sow n ie  
do  rozmai tośc i  ga tu n k u  j uż  z p o d w y ż s z e n i e m  2  szyi .  j u ż  z e  zni żen iem 
1 szyi  od chodz i ł a .  N a  zag ran i czn ą  żądan i e  p o  d a w n y c h  cenach  b y ł o  
og i an i czone .  A że się p o g o d a  n i e co  p o p r a w i ł a ,  targi  w ięc  u sp o k o i ł y  się, 
ale b e z  ża d ne g o  zniżenia .

W  ośmiu  dn i ach  p r z y b y ł o  do  L o n d y n u :
p sze n .  j ę c z m .  o w sa .  żyta .  bob i g r o c h ,  sieni. In. i r zep .  cet .  m ąki

z  kr a ju  5600.  ' 164.  14,225. —  691.  10. 19,012.
z zagr.  38,891.  18,791.  23443.  —  1592.  5852.  34,173.

T a rg i  s z k o c k i e  i i r landsk i e  t r zy m a ł y  się m o c n o ,  s p e k u l a c y a  j ednak
nie w y s t ę p o w a ł a  śmia ło C o  do  z b i o r ó w  na dz i e j e  z a w sze  są s ł abe  po d  
wzg l ędem g a t u n k u  i ilości ,  —  rozp rz e s t r ze n i a j ą ca  się c h o r o b a  kartofli  j u ż  
dziś n ieu lega wą tp l iwośc i .

W e  I  r an cy i  żn iwa  zaczęt e .  W y d a t e k  ws zę dz i e  m a ł y  i w sz ęd z i e  
niższy od  ś r edn i ego .  Ta rg i  więc  zost ają  z daw nem i  n o to w a n ia m i ;  go -  
rączk j e d na k  h a n d lo w a  zn ikn ę ł a ,  g d y ż  świeże  j ak ko l w i ek  n ę d z n e  z b o ż e  
o be c ne  p o t r z e b y  konso rocy i  p o k r y w a .

W s z y s t k i e  p o r t o w e  i h a n d l o w e  e u ro p e j s k i e  p l ace  b v ł v  w ie r n e m  
lo n d y ń s k i e g o  t argu odbi ci em.  C e n y  w y s o k i e ,  a le  m a ł y  ru c h  t r anzakcy i .

T o ż  s am o  miel i śmy i na  naszej  gie łdzie .  N i e d o s t a t e k  o k r ę t ó w  p a r a ­
l i żowa ł  c a ły  o b r o t :  r o z k a z y  n i e b y ł y  d o  w y k o n a n i a ,  —  speku l anc i  zaś  
na c e n y  o b e c n e  w y s o k i e  nie miel i  o dw ag i  w ' i n t e r e s a  w c h o d z i ć . — Z ia rn o  
więc  a l bo  n a d z w y c z a j n e j  p i ęknośc i  —  a l b o  tez  z achę ca j ące  t aniością  
w m a ł y ch  o d c h o d z i ł o  pa r t y jk ach ,  og ó l ne g o  w s z a k ż e  r u c h u  n iewidz i e l i śmy  
i in t ere sa  b y ł y  t r u dn e .

S p r z e d a n o  w  c iągu t y go dn i a  p s z e n i c y  z w o d y  szefli  44 ,100 ze  sp i­
chrza  3840.

P ł a c o n o  z a  s z e f .  p r u s k i  w a g i  b e r l i ń s k i e j  T a l .  sg r .  fen .
P s z e n i c y ......................o d  8 9 ,  9 0 — 91 funt .  2  22  6

». 9 1 ,  9 2 — 93  »> 2  24 2
9 3 — 94  » 2  25  10

R z e p a k u .........................» —  » —  » 3  —  __
C z a s  m a m y  nie s ta ły ,  z i m n y ,  dżd ży s t y .  Ż y t a  da Izą z b i ó r  m ie rny ,  

p szeni ce  s t o ją  nie źle.  C h o r o b a  kartof l i  p o k a z u j e  się w ok o l i c ach  na szych .
N a  18 b e r l i n ka ch ,  1 0  g a l a r ach ,  135 t r a t w ac h  p r z e b y ł o  T o r u ń  p sz e ­

n i cy  53 ,520  szef l i ,  ży ta  600,  40 ,190  ok rąg l a ków ,  548  sążni  op a ł u ,  28 23  
be lek  d ę b o w y c h ,  151 ł a s z t ó w b a l i ,  144 ł a s z tów  k l e p e k ,  1358  c e n tn a r ó w  
m ak uc h ów .

Kursa zamian. —  L o n d y n  199łj.  H a m b u r g  4 5  A. A ms te rdam  1 0 1 | .
  Makowski Kendzior ( f  Comp.

Przybyli do Poznania dnia 6 . Sierpnia.
B A Z A R :  K u r n a to w s k i  z  B y d g o s z c z y ;  hr. D ą b s k i  z  K o ł a c z k o w a ;  P s t r o k o ń s k i  

'/■  W e ł n y .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  T r c s k o w  z A V ierz o n k i;  lir. K w i łc c k i  z K o -  

J)*:*n ik;  M a n d c ls lo w  z S a n g e r h a i i s c n ; L is t  z  B e r l i n a ; K a b sch  z W r o c ł a w i a .  
B O  i  E L  B A W A R S K I :  S o i ę c i c k i  z R o g o w a ;  P o n c e t  z T o m y ś l a ;  P a lm

?■ G r a iu sc h i i lz ;  K o r y to w s k i  z G r o c h o w is k a ;  R e k o w s k i  z  G o r a z d o w a ;  A n -  
f ferm ann z L e szn a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  L e s s e r  z B e r l in a ;  K e in sc h m id t  z M a g d e b u r g a ;  L u ­
b iń sk i  z S ł y s k o w a .

H O T E L  P A R Y S K I :  Hr. S o k o ln ie k i  z M u rzyn ów  a  l e ś n e g o ; If l land  z C h le b o w a  
H O T E L  B E R L I Ń S K I : S te h r  z  W r o c ł a w i a ;  E w e s t  i  D o r n f e id  z B e r l in a ;  ar  

ch i tek t  Cies ł ińsk i  z W r z e ś n i .
POD T R Z E M A  LILIAMI:  Mrówczyński  z Lul iua;  W o l f f  z Prcnclau.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  A s s m a n n  z N i c d e r - T h ie m c n d o r l f ;  S c h w a n d lk e  

* Książa.
H O T E L  E I C H B O R N A :  S o c h a r s k i  z W r o c ł a w i a  
E I C H E N E R  B O R N :  C r o h n e r  z  C z a r n k o w a .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w  a t  n e m :  K r ie h l  z K u r n ik a ,  ul. K o z ia  nr. 10; Z u m p e  

z B y d g o s z c z y ;  G r o b la  nr. 1; L e r i s e u r  z B e r l in a ,  u l . F r y d e r y k o w s k a  nr. 31

T a l .  sg r .  fen .  
2  26 8
3  1 3
3  5  —

B e zp o ś r e dn io  nad  W a r t ą  p o d  mias t em Si er a -  
o w e m  po ł oż o na  s k a r b o w a  huta  szkl ana  M a -

d n i a "  ° i T ? ’ k, (>rej d z i e r ż a w a  z dni em 31.  G r u  
dnia  r. b  k o ń c z y  s i ę , a do k tór e j

>.) m ó r g  13 1  Qp, .ęt( ' )w | asUj p 0  vviększe'j 
części  z 1 0 0  le tnich sos ien

68 _  i7Kr4 kładałącesosię>1 C]p r .  rol i
5 —  5 0  —  } k ’
3 -  138 -  Oy o d ó w ;

pas tw i ska .34 —  60 —

ogó łem 182 mó rg  15 D p r ę t ó w  g ru n t u  na leży  
82  z na l eźącemi  d o  mej  f a b r y c z n e m i ,  mie-

s zka łnemi  i s t a jennemi  b u d y n k a m i  k tó r yc h  taxa,  
m i a n o w i c i e :

g r u n t u  . . . 1690 T a l . ,  
l asu . . . .  1310 —  
b u d y n k ó w  . 6350  — 
og ó ł em  7 T ~ 9 3 5 ( ) T a l a r ó w  

w y n o s i ,  p r z e d a n a  b y ć  ma p r z e z  pub l i c zną  l icy-  
t a cyą  p r z e d  W y m  M e c r k a l z ,  R a d z c ą  R e j e n -  
c y jn y m  w S i e r a k o w i e  p o d  » c z a r n y m o r -  
ł e m «  d n i a  1 7 . W r z e ś n i a  r. b.  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  o godzin i e  1 0 . n a jw ięce j  po da j ą c e m u .

N o w i  l i cy t anc i  d o  t e rminu  po  3ciej  godzin i e  
z po łud n i a  p r z y p u s zc ze n i  n ie  będą .

W a r u n k i  sp r z e d a ż y  i l i cyt acy i  p r z e j r z e ć  m o ­

żna  w  R eg i s t r a t u r zc  po dp i s an e j  R e j e n cy i ,  w  l o ­
kalu  u r z ę d o w y m  Mag is t r a tu  w S i e r a k o w i e ,  i 
u r z ę d u  r e n t o w e g o  w  M i ę d z y c h o d z i e .

W a r t o ś ć  s z a c u n k o w ą  za d r z e w o  s t o j ą c e  i 
A część s u m m y  k u p n a ,  j a k o  też  k o s z t a  p r z e d  
t r a d y c y ą ,  A część  s u m m y  k u p n a  w  p rz e c i ą gu  
r o k u ,  a os t a tni ą  p o ł o w ę  w p r z e c i ą g u  3ch  lat  po  
t r ad yc y i  z ł o ż y ć  t r z e b a  będz ie .

K u p u j ą c y  dos t an i e  na żądan i e  p o ł o ż o n y  p r z y  
g r a n i cy  p r z ed an e j  p o sa d y  kaw a ł  rol i  i łąki  z 125 
mórg  50  [_JprętóvT sk ł a d a j ąc y  się w  dz i e r ż aw ę  
na  lat 18. za opł a t ą  s u m m y  dz i e r ża w ne j  Ta l .  78.

P o z n a ń ,  dn ia  19. L ipca  1853.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y  a. III.



S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e .  

W y d z i a ł  1.
D nia  18. Lutego  1853. r.

O d  majętności  szlacheckiej S e p i e n k a  części 
drugiej  w  powiecie tutejszym p o ł oż one j ,  skła­
dającej  się z t rzech części wsi S e p i e n k a  i po 
ł o w y  wsi Ł a g i e w n i k ,  której  tytuł  dziedzictwa 
na  imię c z w o r o  braci A n t o n i e g o ,  F r a n c i ­
s z k a ,  I g n a c e g o  i W  a l e  n t e g o  P ł o n c z y ń -  
s k i c h ,  co do A n t o n i e g o  i W a l e n t e g o  
P ł o n c z y ń s k i c h  na następcy ich p r aw ny ch  
za in łabnlowanym jest ,  i która wed le  taxy m o ­
gącej być prze jrzane j  wraz z wyk az em hypo-  
tecznym w Registraturze naszej ,  na 39,027 Tal.  
10 S°r .  7 F e n  oszacowana jest ,  części I g n a ­
c e g o  i W a l e n t e g o  braci  P ł o n c z y ń s k i c h ,  
ostatnia t eraz na imie J ó z e f a  T o m a s z a  P ł o l i ­
c z y  ń s k i e g o  u regulowana,  sp rzedane by ć  mają 

d n i a  10. P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  
p r zed  południem o 11. godzinie w miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowych.

W s zy sc y  niewiadomi p retendenci  realni  w z y ­
wają się,  ażeby  się pod  uniknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w  terminie oznaczonym.  

Niewiadomi  z p o b y tu  współ-wlaściciele:
1)  J  u l i  a n n a  ow dowia ła  D e r  f er ,
2 )  Ur .  P a w e ł  Ł u k a s z  A n t o n i  P ł o n  c z y ń -  

s k i ,  . .
3 )  T e o f i l a  R o z a l i a  zamężna M a c i e j e w ­

s k a ,
4 )  U r s z u l a  M a g d a l e n a  K ą s i n o w s k a ,
5 )  B a r b a r a  K ą s i o n o w s k a ,
6)  T e o f i l  K ą s i o n o w s k i ,

resp.  niewiadomi sukcessorowie  lub P^sie'  
dzicielc następni  wzmiank ow any ch  pod  1.,
2. i 3., jako też:

7 )  niewiadomi sukcessorowie lub być mogący
następni posiedziciele Ur .  G  ą s i o r o w s k i e- 
g o w R e c z u ,  

j ako  też i następni  z p o b y tu  niewiadomi k redy-  
to rowie :

1) niewiadomi sukcessorowie kupca M o s c s  
M e y e r  B r e d i g ,

2 )  A n n a  z P ł o n c z y ń s k i c h ,  owdowia ła  
S k ó r z e w s k a ,

3 )  T e k l a  z P ł o n c z y  u s k i c l i , zamężna 
K c z e w s k a  i mąż jej ,

4 )  n i e w i a d o m i  sukcessorowie zegarmistrza 
H i r s c h  A b r a h a m  S i l b e r s t c i n ,

5 )  E m i l i a  C h ł a p o w s k a  z R o ż n o w s k i c h

6 )  nauczyc ie l  p r yw a tn y  T e o d o r  S u p p i n g e r ,
7 )  dzierżawca Franci szek M i r k o s w k i ,
8 )  n i e w i a d o m i  sukcessorowie M a g d a l e n y  

owdowia łe j  P ł o n c z y  ń s k i e j  z B i e g a ń ­
s k i c h ,

niniejszem na termin publicznie się zapozywają .

-------------------- O B W I E S Z C Z E N I E .
Pierścień z lo ty pięcioma dyamentami  ( roż c )  

o pa t r z on y ,  na 15 Tal.  o taxowany,  jako d o m y ­
ślnie skradziony,  wzięty został do zachowania
sądowego.  . .

W z y w a m y  nieznanego nam właściciela tego, 
a by  celem wysłuchania swego do  nas się zgłosił.  

P o zn ań ,  dnia 26. Lipca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a ł o  w y .  W y dz. I. karny.

O B W I E 5 Z C Ż e n  IK.
W e d l e  §. 13. Regulaminu  z dnia 22. Maja  r. 

1845.,  t yczącego się zaprowadzenia  i pobierania 
po d a t k u  od psów w tutajszem mieście,  p o z b y ­
wający  się psa swego ,  podatkowi  ulegającego,  
winien donieść nam o tern. Uzupe łniaj ąc  ten 
przepis s tanowiemy,  źe to po trzebne  doniesienie 
p i ś m i e n n i e  nam po da ne  być musi.

P ozn ań ,  dnia 30. Cz er w ca  1853.
M a g i s t r  a t.

Były  ekonom ,  żo na ty ,  w znacznych gospo­
darstwach zos tawa ł ,  ma zaświadczenia dobrej  
kondu i ty  i dobrego  sprawowania  obowiązków,  
teraz jest bez  mieisca od Sw.  Ja na  r. b . ,  może 
każdej  chwili znów wnijść w obowiązki .

Atesla i r ekome nda cy e  jego posiada W n y  Pan 
A r ę d z k i  w  W r z e ś n i .  Tam  się też d o w i e ­
dzieć można o zamieszkaniu r zeczonego  e k o ­
no ma i o jego zdatności .

P o l a k  m ł o d y ,  k tó ry wykształceuie gymna-  
zya lne  odeb ra ł ,  2 lata gospodars twa w Szląsku 
się uczył  i rok  jeden p r ak t yk ow ał ,  teraz od 
wojska puszczouy ,  szuka umieszczenia w  go­
spodars twie za raz ,  lub od Sw. Michała.

Bliższych wiadomości  udzieli  E xp ed yc y a  tej 
gazety i W . P u t y  a t y c k i  księgarz w Pleszewie.

T ow arzystw o  zabezpieczeń ognio­
w ych  C O L O M  A. Kapitał zakła­

dow y T rzy  Miliony T alarów .
Podpi sany,  r e sk ryp tem Król .  Re jency i  w P o ­

z n a n i u  z d n i a  18. P a ź d z i e r n i k a  1852. jako 
A g e n t  ColoH.il ' ia P o z n a ń  potwie rdzony ,  
ma zaszczyt  niniejsze'm donieść,  iż wszelkie 
wnioski ,  tyczące się zabezpieczenia od ognia 
na mobil ie,  wszelkiego rodza ju  towary,  także i 
p łody  gospodarskie ,  za stale s/ilatlki. 
bez wszelkich dop ła t ,  przyjmuje.  F o rm u la r zy  
na wnioski ,  k tóre  informacyą do  zrobienia ich, 
zajmują,  każdego czasu bezpłatnie dostać m o ­
żna;  także oświadcza podpisany,  że chętnie przy  
wype łn ien iu  takowych po mocnym będzie.

G rzegorz •Mańkowski.
P o z n a ń ,  w Sierpniu 1853.

P rzedaż drzew a opałow ego.
W  boru  do  dó b r  Bąbrówlii należącym, 

odległym 2 mile od P o z n a n i a ,  na d rodze  ku 
B u k o w i ,  sp rzedawać  będę od dnia 4. Sierpnia 
r. b. co czwarteh  r ano  od 8. do 12. go 
dżiny,  za natychmias tową g o t o w ą  zapłatą po 
tanich lecz stałych cenach:  suche dę bo w e  d r z e ­
wo  szczepowe ,  w a ł k o w e  i p i e ńko we ,  wióry,  
gałęz ie ,  chróst ,  w całych i pół  sążniach,  nad 
mieniając,  iż w y w ó z  kupionego  d rzewa  d o w o l ­
nie przez kupu jących  nastąpić może.

Poznań ,  dnia 1. Sierpnia 1853.
MM. B ie le fe ld .

MO Talarów  nagrody.
Z należącego do M i ł o s ł a w i a  folwarku B u ­

g a j  uciekła dnia 3. m. b. z wieczora pomiędzy  
godziną 7mą a 8mą siwo - j abłonkowata  klacz, 
mająca 5 stóp i 2  do 3 cali wysokości ,  i nie kuta.

G r z y w a  i ogon są maści szarej ,  prócz tego 
p ierwsze słomą przeplatane Przedn ia  część szyi, 
niedaleko p r zy sz w y ,  obsypana jest brunalnemi  
k ro pkami ,  mającemi podob ieńs two  do laterki.  
Na prawej  s t r o n i e  wy  p ię tnowany jest znak p r u ­
sko - li tewskiej s tadniny,  lecz k tó r y  nie bardzo  
uderza  w oczy.  —  Konia owego widziano dnia 
3. m. b. oko ło  wieczora na polach Biechowskieh.

T e n ,  k tóry zbiegłego,  poprzedn io  opisanego 
konia dostawi fo lwarkowi  w B u g a j u  lub też 
Dominium w M i ł o s ł a w i u ,  odbie rze  za p o w r o ­
tem kosz tów nagrodę  10. Ta larów.

P o d  Nr.  47. G a r b a r s k i e j  u l i c y  naprzeciw 
C z a r n e g o  o r ł a  są mieszkania po 3 i 2 poko je  
do  najęcia.  ____ ________ ________

P r z y  n licg  B o d n eJ  \ r .  3 . p;) do
wynajęcia od Sw.  Michała r. b.: kram z pomi e ­
szkaniem i sklepami po kupcu  p. F p h r a i m ,  i 
dw a  małe pomieszkania na 3cie'ui piętrze.

P o d  \ r .  13. td icy  B r o d o w ­
sk iej  jest pomieszkanie na pierwszćm piętrze,  
składające się z dwóch gustownie t ape towanych  
po ko i ,  z kuchni  angielskiej,  sk lepu ,  stajni na 
4ry konie ,  wozowni  itd. od 1. Paźdz ie rnika  r. b. 
do  wynajęcia.

Dom pod Nr.  34. ulicy Półwsi jest do przc-  
dania z wolnej  ręki.

T a l a r ó w  1 0 0 0  
mocen jest wstawić uzda tniony agronom,  k tó r y  
życ zy  przyjąć miejsce zarządcy  dó br  w znacznie j­
szej majętności  ziemskiej.  O  warunkach  d o w ie ­
dzieć się można franko u W a l i s z e w s k i c g o  
w  T r z e m e s z n i e .

&  Francuskie wrabiane Szale,
b i a ł e  i c z a r n e ,  sprzeda ję ,  aby się ich ^  
p oz b y ć ,  4. taniej jak dawniej .

H. W onęrow itz,
GM. ry n e k  GM.

G o t o w e  rzeczy dla dzieci poleca 
Ml. SchultZ, ulica F ry d e ry ko w sk a  Nr.  32.

v i s - a  vis Landszafly.

/ / / # * # / ! / # .
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  k a r a w a n o w ą ,  t a k ż e  
ż ó ł t ą  i in n ą  W s c h o d n i o  I n d y j s k ą  h e r b a t ę ,  p o l e ­
c a ją  p o  c e n a c h  t a n i c h  o d p o w i e d n i c h  g a t u n k o w i .

BI . P . M eyer  <$* C om p .,
p l a c  W i l h e l m o w s k i  N r .  2.

o t  b a r k y  ......
mąka przywracająca zdrowie i siły,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  A R A B IC A
tn yka  p rzy je m n a  na  śn ia ­

danie i w ieczerza ,
o d k r y t a ,  w y ł ą c z n i e  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z u n a  

przez  9aa vmtfi a 85>3<k»
77. Regent street, London,

właściciela pańs tw R e v a l e n t a ,  i machiny p a ­
t entowane j ,  k tóra j edyn ie  Revalentę ,  jaką jest 

i jaką być  powinna ,  dok ładnie  wyrab ia  i siłę 
jej uzdrawiającą rozwija.

R e v a l e n t a  a r a b i r a  s p r z e d a j e  się  u m nie  
i n P a n ó w  P o d  a g e n t ó w  po n a s tę p u ją c y c h  s t a ­
ły ch  c en ach  :
pude łko  zawierające 1 t t .  1 Tal.  5 Sgr.)* Prz“P l,em  

ilito 2 U.. 1  «  27 « I'1* "’/"'l™
dito 5 U.. 4 « 20 « "iThni
dito 1 2  IL 9  « 1 5  « ) niem ieckim .

A ż e b y  z a ś  k a ż d y  u ż y w a n i e  t e j ż e  R e v a l e n t a  
A r a b  i c a  n a  s o b i e  d o ś w i a d c z y ć  m ó g ł ,  s p r o w a ­
d z i ł e m  t a k ż e  p u d e l k a  m ie s z c z ą c e  w  s o b i e  p o  i  U,  
k t ó r e  p o  20  S g r .  s p r z e d a j ę .

Główna Agentura wprowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
Podageutury Pana Lud. J. M eyer 

w  prowincyi Poznańskiej,
u k tó ry ch  R E V A L E N T A  A R A B IC A  p ra w d z iw a  

po c en ach  w y że j  p o d an y ch  j e s t  do nab y c ia :  
w K o  ś c i a n i e ,  P a n  E.  L a s k i e w i c z  sen.,  
w  M i ł o s ł a w i u ,  P a n  B r z  y  z o w s k i, 
w O s t r o w i e ,  P a n o w ie  C o h n  c t C  o ni p . , 
w S t r z a ł k o w i e  P a n  L ev y  G r i i n b e r g .  
w W ą g r o w c u  P a n  R,  G o z i m i r s k i ,

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludw ikow i Janow i Meyer przy ulicy 
N owej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków  franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.
B A R R Y  DU B A R RY 4 COMP. ,

Najlepszy w yslfily  p o ko st ln ia n y
po leca tanio

Skład gazu i rafiuerya oleju
w  P o z n a n i u  p r z y  Z a m k o w e j  u l i c y  i n a ­
r o ż n i k u  r y n k u  N r .  84 A d o lf  Asch.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  5. S ie rp n ia  1853.

zaopat rzy ł  handel swój w znaczny  zapas go to­
w y ch  o rn a tó w ,  od p aro w any ch  k r z y z y  
i  Kap Z lo to l i iy c h ,  również  m  a te­
ry  i  J e d w a b n y c h  p rze ra b ia ­
n ych  z lo tem  i  srebrem .

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z ro k u  1 8 5 0 . ..............
d i to  z ro k u  18 5 2 .................

Oblig i d ł u g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p r e m ió w  h a n d lu  m orsk ie go  . . . 
d i to  M archi i  E lek to ra ln e j  i N o w e j . .
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l e k t ,  i N o w e j  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o . . 
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P r u s  Zachodnich

Bi le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kole i żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń s k .
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